
G A Z E T A PO ZN AŃSKA.
N ro . 33 .

W Ś r o d ę  d n i a  26. K w i e t n i a  R o k u  1 8 1 5*

U W I A D O M I E N I E .

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .
Uchwałę Rady Naywyższey Tymczasowey Xięstwa Warszawskiego d. d. z8- z. m. Kro. 13?§. 

Lutego tS '.  tyczącą się przyjmowania plastrów Hiszpańskich i Georgsdordw w  opłatach Skarbowych, 
do w i a d o m o ś c i  publiczney i  zastosowania się podaię ninieyszem, iak następuie:

Nro. I3? l-  P« Februar.
W y d z i a ł  M e n n i c z n y .  Działo się w  W a r s z a w i e  dnia ag. m, Marca iS15-

„ K A D A  N A Y  W Y Ż S Z A  T Y M C Z A S O W A  
X i ę s t w a  W a r s z a w s k i e g o  

przez
Dyrygującego Ministerstwem Przychodów i Skarbu.

D o  W ielm ożnego Prefekta Departamentu Poznańskiego.
Poleca W . Prefektowi Departamentu Poznańskiego, ażeby rozkazał wszystkim kassom, pod 

jego zarządzeniem będącym, przyjmować od KontrybUentdw:
1) Piastry, czyli talary Hiszpańskie, po Złotych ośm , groszy dwanaście.
2) Georgsd o r y  Hannowerskie, czyl| Brunświcko -  Lineburgskie, po Złotych trzydzieści, 

poawoyne zas po Złotych sześćdziesiąt;
aź do dalszego w tey mierze rozkazu Rządu. W .  Dyrektor Skarbu dostaie względem tego osobne 
urządzenie. - v

podpisano;- y .  C O L O M  R .
K r u s z y  ń s h i ,  S. G. 

D i e ń k o  w s k i , S. W. M .
J. S.  Kijewski, Se. W . M ,“

P o z n a ń  dnia 9. Kwietnia 18x5.
podpisano : - J, P O N I N . S K I .

(podpisano) J, L  e k s z y  c k i.

. P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .
F wiadomiatn ninieyszćm Publiczność, ,iź uchwałą Rady Naywyźszey Te'mczasowey Kięstwa 

Warszawskiego d. d. 31. Marca r. b. Nro. -6-J|. z Marca, wzbroniony iest w yw óz wszelkiego gatunku 
zboza z uepartanientu Poznańskiego za granicę, oprócz pszenicy, która, iak dotąd, aź do dalszego 
c z a s u ,  może bydz za granicę wyprowadzaną za paszportami JW. GeneraUGuberr.atora Xięstwa W ar­
szawskiego. ^re” tą, paszporta przez JW. Generał-Gubernatora iuż wydane, iako funduiące sie na 
uchwałac a y j aywyźszey Temczasowey Xięstwa Warszawskiego z mocy ukazu Jego ImperatorAiey
M o ś c i  n a s t ą p i o n y ch ,  w  s w e y  m o c y  pozostaią.  b 1 *

P o z n a n  dnia Kwietnia 181J.' '
podpisano: J. P O N I N S K I .

Za Sekretarza Generalnego, J. L e k s z y c k i .



ń P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P  o z n  a n s  k i e  g o .
W zyw am  wszystkich nuiąęych-©chot| pcdigcia się liwerunku materyałów piśmiennych d laB iór  

Prefektury, aby w dniach 2.4, 27 i 28. miesiąca bieżącego -zrana o godzinie g tey, Biórze Prefektury 
przed Delegowanym W.  Sobańskim, stawili sig, i w wiakiey cenie ihateryały piśmienne iiwerować by 

c h c ie l i ,  których próby winni będą z łożyć,  oświadczenia swoie do Protokółu podali.
P o z n a ń  dnia 19- Kwietnia 1815.

podpisano: j .  P  O N  I N  S K I.
■Za Sekretarza Generalnego, J. L e k s z y c k i .

O  B W  I E  S C  Z  E N  I E.
Dyrekcya Generalna dóbr i lasów narodowych podaie ninieyszćm do publiczney wiadomości, 

iż stosownie do decyzyi JW. Vice-Prezesa Rady Naywyźszey Temczasowey Xiestwa Warszawskiego 
pod dniem 7. m. b. sobie kommunikowaney, obligacye hypotecznc na poźyęzićg w skutku Dekretu 
Króla Saskiego.d. d. 2.9. Kwietnia 180S, uchwałami Rady Stanu z dnia 7 i 5 7 . 'Maia-t. r. ustanowiony, 
do których składania w Biórze Dyrekcyi Generalney dóbr i-lasów narodowych Wierzyciele przez pisma 
publiczne pod dhiem 7. Marca wzywanemi iuź b y l i ,  po dzień 1 5 Maia r. b. przyjmowane bedą, —  po 
upłynieniu zaś terminu tego, obligacye rzeczone, w Dyrekcyi Generalney niezloźone , uważane bgdą 

.za umorzone. w W a r s z a w i e  dnia ro. Kwietnia 18 r ?•
podpisano: G l i s z c z y ń s k i .

A.  Mazaraki, S. G.

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .
Podaiąc ninieyszem Reskrypt Dyrekcyi Generalney Dóbr i Lasów Narodowych d, d. 14. tn. h. 

-sub Nro. 447 Kwietnia, który  iest nastgpuiącey osnowy:
D y T e  k c y  a G e n e r a l n a  D o b r  i L a s ó w  N a r o d o w y c h .

G dy w y d a rz a j  sig przypadki, źe wierzyciele Skarbu Xiestwa Warszawskiego posiadaiacy cbli-  
gacye hypoteczne, wydane na poźyczkg w gotowizme, w skuteK Dekretu Królewskiego-d. a. 29. 
Kwietnia 1808 r. uchwałami Rady Stanu z d a r y 7  1 sy.Maia 1808 ustanowień,], niesą w stanie obliga. 
cyó w  takowych w zadesyć uczynieniu uchwala Rady Naywyźszey Temczasowey Xigstwa Warsza­
wskiego ż dnia 27. Lutego r. b. złożyć w Biorze Dyrekcyi Generalney, z przyczyny stanowioney 
w  obligach hypotecznych kaucyi, ma honor wigc z decyzyi JW . Vice-Prezesa Rady Naywyźszey 
donieść JW. Prefektowi, iż podobni wierzyciele maią składać w Biórze Dyrekcyi Generalney 
dezygnacye stawionych na kaucyą ( z  wyrażeniem czasu) obligów, przez resp. naczelne Władze, 

•pod których zwierzchnim dozorem kaucye zostaią zaświadczone,, obeymuiące datę, numer, ilość 
każdey obligrcyi i wszelkie tak co do kapitałów i procentu, iako też innych okoliczności w obli- 
eacyach zawarte sczególy, — upoważniona iest Dyrekcya Generalna przyiąć tym sposobem sobie po- 

, dane obligacye za dostateczne, do obrachowania kapitału i  procentu, zaspoaoienie wszelako tako­
w y c h ,  stosownie do postanowienia Rady Naywyźszey z dnia 27. Lutego r. b. za złożeniem innych 
kaucyów tylko nastąpić bgdzie mogło. —  Uwiadomiaiąc Dyrekcya Generalna JW Prefekta o po- 
wyźszey Władzy naywyźszey decyzyi,  ma hon,or.go wezwać , aby takową w naypierwszym wydać 
sig maiącym numerze Dziennika Departamentowego, do publiczney podać zalecić raczył wiado­
mości, i respect. Kassom, w  których kaucye są złożone, czyli W. 1 yrektorowi Skarbu Publi­
cznego, du przesłani* tychże dezygnacyi urzgdoryey,^ iak sig wyzey powiedziało, stosowne wydał 
rozporządzenie. w W a r s z a w i e  dnia 14. Kwietnia *815*

(podpisano) G l i s z c z y ń s k i .
Nro. 447. z Kwietnia 15. -A. Ma z a r a k i .

D o  JW. Prefekta Departamentu Poznańskiego, 
do powszechney wiadomości, w zyw am .tyc h , których sig osnowa tegoż d o tyczy , aby w czasie przed 
gpłynieniem przedłużonego do 15. Maia r. b. terminu, potrzebne w tym przedmiocie środki przedsię­
wzięli. P o z n a ń  dnia 21.  Kwietnia I8IJ-

podpisano: '• P O  N  I N  S K  I.
Za Sćkretarza Generalnego, J. L e k s z y c k i .
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Z  W ie d n ia  dnia 17 ■ K w ietniu.

D o n i e s i e n i e  o d  W  o y s k a -  
G o n i e c ,  w y p raw io n y  o d - d o w o d n e g o  na­

c ze ln ie  w oya kie m  W ło sk iem , G e n e r a ła  jazdy, 
B a r o n a  F r im o n t ,  dnia 9 .- k w ie t n ia ,  a przy- 
B y ły  tu dnia 1 *  t. m. w ie c z o r e m ,  p r z y w ió z ł  
W ia do m o ść , U  K r ó l  J o a c h im -  z a ł o ż y ł  s«*j 
g łó w n ą  kwaterę, w M odem e, 1 po ro zm aityc h  
p o ch o d a ch  w tę i o w ę  s tr o n ę ,  zapew ne, w za­
m i a r z e  om am ienia  n a s ,  o b ró ci ł  swą g łó w n y  
p o tę g ę  przeciw PćOTrfKĄć’, i o b sa cz y ł  to trjiey- 
sce. T e n  atoli za m a ch  został  d z ie ln ie  o d ­
partym  p rzez  d o w o d zą c e g o  tam że G e n e ra ła
B a r o n a  L atiei

D n i a  8- k aza ł  K r ó l .w  przytom n ości  sw oiey  
kilkakrotnie u d e r zy ć  ' silnie na nasz szaniec  
o r z e d  m ostow y przy O cch io  be U o ; uderzen ia  
tę odparte zo sta ły  ze  z n a c z n y  straty n ie p rzy­
j a c i e l s k ą .  N a  w ie c zó r  p r z y m u s z o n y m  b y ł  
k orpus n ieprzyiacielski do z u p e łn e g o  odwrotu.

A n g ie ls k i  G e n e r a ł ,  L o r d  W illiam  B e n tin k } 
n arad za ł  s ię ,d n ia  8- z  n aczeln ie  d p w o dzą cym  
G e n e r a łe m  ia z d y  w  M antui.

A u s try a ck a  g łó w n a  kwatera przen iesion ą  
zosta ła  dnia 1 o. do C a stellu cio  pod M antuą.

W o y s k o  N ea p oliiań sk ie  składa s ię  na czas 
z 35.000 lu d zi  w oyska l in io w e g o ,  p o m ię d z y  
k tó rym i z n a jd u ją  się o d d z ia ły  bardzo licho 
u zb ro io n e .  W sz y stk ie  tw ierdze we w y ż s z y c h  
W io c h a c h  są o s a d z o n e ,  » w yg lą d a m y z  z u ­
p e łn ą  sp okoyn ością  z a c z e p n y c h  d zia łań  w o y ­
ska A u s try a ck ieg o .

G a zeta  W e n e c y a ń s k a  z  dnia 8- t-Ia- zaw iera  
n astępuiący rozkaz  d z ie n n y :

W  główmy kwaterze w P i a d e n i e  
dnia 6. Kwietnia 18 i ń■

K r ó l  N e a p o jjo y .śk i  riaszcdł z ie m ię  nSszę 
źh ro y n ą  ręką j g ŁZ w y p o w ie d ze n ia  p o p rze-  
cłniczo w o y n y , r o z p o c z ą ł  kroki nieprzyiaciel-  
skie- O zn aym iaiąo  w oysku  to n ie cn e  i sprze- 
eiwiaiące się całkiem  prawu narodów  p o stę p o ­
w a n i e ,  zaw iadom iąm  ie oraz- o p ierw szym  
arzlęśliwyM w y p a d k u  r o z p o c z ę t e j  w o y n y .

m -  —
P o ln y  M a rsza łek  P o ru c zn ik  B k  rop B i  a 11 c h i  
p o cz y ta ł  za rzecz  odpowiadaiąc-ą sław ie oręża ,  
iż  po w inien  z  p rzedm ą strażą n asze go  le w e g o  
skrzyd ła  przy iąć  p o ty c z k ę ,  która  też istotnie 
dnia 4. t. m. na osadzoftey  p r z t z  niego linii  
po nad rzeką P  m u tro ,  -przy m oście przed  
M odeną , s toczoną została . P r z e s z ło  dwieście 
ie ń c ó w ,  a d aleko  w iększa  liczba zabitych  1. 
ra n n y c h ,  m ię d z y  k tórym i zn ayd u ie  s ię  także 
ran ion y  śm iertelnie N eapolitański G e n e r a ł  
Fi l a n g ie r i ,  są c h lu b n y m  tey po tyczk i  o w o ­
cem . W o y s k o ,  które k ażd e go  czasu u trzy­
m a ło  s ła w ę  sw eg o  o r ę ż a ,  m o że  u w a ż a ć  ten 
sczęś liw y  w y p a d e k  za  w r ó ż b ę  w ięk szych  i. 
w ięc ey  s tan ow iących  z w y c ię z tw .

(P o d p .)  F r i m o n t .

G a zeta  M e d yo la ń sk a  z dnia 6. K w ie tn ia  
zaw iera  dwie o d e z w y ;  p ierw sza  K róla  Nea»- 
p o litań sk ie g o ,  datowana w R im in i  dnia 30; 
M a r c a , w którey w z y w a  W ł o c h ó w ,  a ż e b y  
się  brali do o rę ża  dla o s iągn itn ia  n ie p o d le ­
gło ści  W io c h .  D ru g a  P o ln e g o  M arszałk a  
H r a b ie g o  B elleg a rd e, datow ana dnia 5. K w ie ­
tnia w M edyolanie. W y sta w ia  o n  w tey o d e ­
zw ie  p r ze c iw n e  traktatowi i oburzaiące p o stę­
po w an ie  K róla  N e a p o l i ta ń s k ie g o , n ap om in a  
m ie szk a ń c ó w  L om b a rd y i do sp o k o yn ó ści  i 
p r zy p o m in a  o w e  sczęś l iw e  czasy.,  i3kie p r z e ­
ży l i  pod ła g o d n e m  b e r łe m  rządu A u s tr y a c k ie ­
g o  i których im się  z n o w u  sp od ziew a ć  n a le ż y -

W y s z e d ł  tu patent Cesarski pod dniem  f .  
m. b1. ; p o d łu g  k tó r e g o , ,  na m o cy  za w ar ty ch  
traktatów ze sp rzy m ie rzo n e m i m ocarstw am i, 
pro w in e y e  L  o m  b a  r d z  k i e  i. VV e . n e c k i e  
w  c a łe y  ich rozciągłości  aż  do L a g o M agg iore, 
rzeki 'i ic c in o  i P a d u , z  częścią  territorium 
M a otu ań skie go  na p raw ym  b rze g u  o sta tn ie j  
r ze k i  , krainą I f e l t l in ,  i hrabstw am i Cleven  
i> B orm ioy  p o łą c z o n e  zo s ta ły  z  Cesarstwem. 
A u s t r y a c k i e m , pod n azw isk iem  Królestwac 
L o r a b a r d z k o  - W  e p e c y  a ń s k i e g o .

P o d  czas a u d y e n c y i  d. 1 1 .  t. m. grzedsta-



•—  4 ° o

w ien l b y l i  N. C e s a rz o w i  przez  K r ó l .  P rusk iego  
P o s ł a ,  B a ro n a  H u m b o ld t, G e n e r a l  Boyen, 
M in is te r  w o y n y  N. K ró la  P r u s k ie g o ,  H rabia  
G o / tZ , K roi. Pruski P o s e L p r z y  d w o rze  Frań- 
c u zk im  i B aron  B iiloW ,  K ró l .  Pruski Minister
stanu i p rz y c h o d ó w .

D n i a  6. p r z y b y ł  tu M a rsza łe k  B erth ier .
J eg o  C e s a r s k a  W y so k o ść  A r c y - X ią ź ę  K arol 

w y ie c h a ł  do M oguncyi-
W s z y s t k i e  w iadom ości z  Prow ancyi i Łan-  

g w ed ocy i p o tw ierd zały ,  c z e g o  sarn M o n ito r  
n ić m o ź e  w ię c e y  p r z e m ilc z e ć ,  że  o p ó r  p rze­
c i wko p r ze d s ię w zię c iu  B on apartego  i ieg o  
stron nikom  w p o łu d n io w c y  tr a n c y i  c o d z ie n ­
n ie  s ię  w zm aga. P od  M o ń telim a rt  z a s z ły  
k rw a w e  u tarczk i,  w których  roaliści b y l i  z w y ­
c ięzcam i. X i ą ż ę  A n g o u le m e  m ia ł  iuź  25 
d o  30,000 ludzi.  {D ostrz .  A u s t r . )

VV P r e z b u r g u  umarła dnia 20. M arca  s z a ­
c o w a n a  p o w sz e c h n ie  kre w n a  N . K r ó la  Fran- 
c u z k i e g o ,  o w d o w ia ła  X i ę ż n a  L o ta ry n g s k a ,  
L u d w ik u ,  z  d o m u  X i ę ż n a  M o n ta u b a n ,

8 roku  życia .  Z o s t a w i ła  ach s y n ó w :  
x i ę c i a  Karola E u g e n iu sz a  L o ta ry n g sk ie g o ,  
K a w a le r a  ord eru  z ło t e g o  r u n a , G e n e r a ła  
ja z d y  w C es. A u s tr .  w oysku, i X ięc ia  Karola, 
tu d z ie ż  ied yn ą  c ó r k ę X i ę ż n ę  E l iz ę  C a r i  g n a li.

O a  dolney E lb y  d. id. K w ietnia.
K o rre sp o n d e n t  H am b u rg ski  z dnia w c z o -  

ja y s z e g o  zaw iera  pod napisem  W ie d e ń  d- 5 - 
rn. b. następuiący  traktat,  z a w a r ty  m ię d z y  
g ł ó w n e m i  m ocarstw am i dnia 25. M a r c a :

W  i m i e  S w i ę t e y  i n i e r o z d z i e l n e y  

T  r o y  c y :
N .  Cesarz  w szech  R ossyi i N. C e sa rz  A u -  

S tr y i,  K ró l  W ęg iersk i  i C zesk i ( N. K ró l  P ru ­
sk i ,  i N .  Król p o łą c zo n e g o  królestwa IV . B r y ­
t a n ii  i lr la n d y i)  , zw a żaią c  skutki, iakie n a ­
raz d N apoleona B on apa rteg o  na F rancyą  i 
o b e c n e  p o ło ż e n ie  tego królestwa m o g ę  za s o ­
bą  pociągnąć dla b ezp ie cze ń stw a  E u r o p y , po- 
Stafi0w8i’ża zn iesien iem  się z N . Królem , P ru ­

s k im ,  i N .  K r ó le m  ( E .  B r y ta n ii  i Ir ld n d y i,

iż  p rzy  tey  w a ż n e y  okoliczn ośc i  sto sow ać  się 
- będą  do zasad, u św ięco n y , h traktatem wChau- 

mont zaw artym . W  skutek tego um ów ili  się, 
ż e  p r z e z  uro czysty  traktat,  od  każdego m o ­
carstwa z  k a ż d e m  trzecłi in n y ch  o d d z ie ln ie  
p o d p is a n y ,  o d n o w ią  zobow iązan ie  s i ę ,  \l 
p r z y w ró c o n y  tak sczęśliw ie  w Europie po rzą­
dek r z e c z y ,  b ronić  będą  przeciw  w sze lk iem u  
n a r u sze n iu ,  iż  chcą n a y d z i t ln ie y s z y c h  u ż y ć  
śro d k ó w  dla p rzy  wiedzenia do skutku tego 
zo b o w ią zan ia  się  i i e m u  nadadzą wśród tera­
ź n ie j s z y c h  okoliczn ośc i  w szelką  r o z c ią g ło ś ć , 
iak iey lay  o n e ż  w yn tag ały .

T y m  końcem  u ło ż y l i  się ich ( p o n i ź e y  w y ­
raże n i)  p e łn o m o c n ic y  na następuiące a rtyku ły :

A r t y k u ł  1. R z e c z o n e  z w y ź  kontraktuiące 
mocarstwa z o b o w ię z u ią  się u r o c z y ś c ie ,  iż po- 
łą czą  sposoby państw sw oich dla d o p e łn ie n ia  
w a ru n k ó w  traktatu p o ko iu  P a r y z k ie g o  z dnia 
3 1 - M a ia  : & i ą ,  n it m n ie y  u m ó w  K dngressu 
W ie d e ń s k ie g o ,  t o i  sam o dla u tr zy m an ia  
ob ięty c h  r z e c z o n y m  t r a k t a t e m  r o z p o r z ą d z e ń  
i b ro n ien ia lch  p rzec iw  w sze lk iem u  n a r u s ie n iu 
a m ian o w ic ie  p rzec iw  za m a ch o m  Napoleona 
Bonapartego. Z o b o w ię z u ią  się, iż ,  skoroby  
okoliczności  tego w y m a g a ły ,  i w duch u  w y -  
d a n e y  dnia 13 .  M arca D e k la r S c y i , d z ia łać  
b ęd ą  W sp ólnie ,  za  w za ie m n ttn  z n o sze n ie m  
się i z całą  swą p o t ę g ą ,  przeciw ko n ie m u  i  
przec iw ko tym  w s z y s tk im , którzy s ię  d ó  iego  
stronnictwa iuź p r z y łą c z y l i ,  lub k tó rzy b y  się 
iescze  p r z y łą c z y ć  m o g li ,  a ż e b y  go zm u sić  do 
zan iech a n ia  iego z a m a c h ó w , i oc] j ^  m u spo- 

. sob n eść  m ięszania  nadal spokoytijościEuropy 
i p o w sz e c h n e g o  pokoiu. aj P r ó c z  tego u ło ż y l i  
się, iż  kazden z  nich u trzym yw ać  b ę d z ie  ciągle

150, 000 iu d z i  w zu p e łn o ś c i  , do c ze g o  n a le ż e ć
ma p r z y n a y m n ie y  iazdy i stosowna siła ar- 
t y l l e r y i , (nierachuiąc w to osad tw ierdzow ych), 
dla u ż y c ia  ich p rzec iw  w sp ó ln e m u  n ie p rzyja ­
cie low i.  3) Z o b o w ię z u ią  się u r o c z y ś c ie ,  iż 
nie z ło ż ą  in a c z e y  b r o n i , iak tylko zą w spółnent 
z n ie s ien iem  s ię ,  dopóki ce l  a rtyk u łem  1.



n ln ie y sze e o  traU atu  z a m ie rz o n y ,  o s u n i ę t y m  korpus A n s tr y a k ó w .  —  N a p rz e c iw k o  Man-
nifebędzie i d op óki Bonapartem u  n ie b ę d zie  h e m u  w ycięto  iu ż  a le ę  ku M u n d en h eim ,
odieta wszelka  s p o s o b n o ś ć  w zniecania niespo- a ż e b y  b aterye  szań cu  R e ń sk ieg o  te m  skute-
k o yn o ści  i w z n a w i a n i a  z a m a ch ó w  końcem  c z n ie y  d z ia ła ć  m o g ły  przeciw n acieraiącem u

■ „ u 7PV w ła d z y  we F r a n c ji .  n ie p rzyia c ie low i.  P o m n o ż o n o  także p o b o c z n e
o p an o w a nia  nay w y z s z e j  . . .  - , , n j

C d  tr ktat n inieyszy  s c z e g o in i ty  zasto- b aterye na praw ym  b rze gu  Renu  i o sa d zo n o  
(era zn itysżych  o k o l ic z n o śc i ,  S4fun tow ern i d z ia ła m i.  —  Z  Moguncji^  o d -  

,  ̂ i,; (raktatu w Ch(iUłHOHt za w ar-  dalaią w szystkich  F r a n c u z ó w .  P o d  Landaw a
za cze in  warunki ,    u

o i » dz skalą n a  n o w o  z u p e łn y  m o c ,  skoro i Saarbrucken  zbieraią  s ię  dw a korpusy oa-
ośiaanion ym  zostan ie. 5) W s z y -  serw acy jn e .cel n in ieyszy  05 -ts 1 01 1 . 7 7 *  / 1 rz ■ . •

stko co ściąga do d o w o d ze n ia  w oysk am i Z  L lld w tg sb u rg a  d. 11. h w ietm a .
gp rzym ierzo n etn i,  ich  utrzym yw ania  i t. cl. W  k ró le stw ie  W ir le m b e rg s k ie m  następuiące
o z n a c z o n e  zostanie od d zie ln ym  u k ład em . 6) w oyska  są w gotow ości  do p o ch o d u  i o c ze k u ią  
U m awjaią<łe się  strony maią p r a w o ,  utrzym y- lada d z ie ń  r o z k a z u  do ru szen ia :  9 p u łk ó w  
w ania n a w z a i e m  przy d o w ó d c a c h  i c h  wo y s k ,  p ie c h o ty ,  ied en  p u łk  s t r z e lc ó w ,  ą p u ł k i i a z d y ,  
u ow ażnionycli  O f ic e r ó w ,  k tó rym  w olno b ę-  dw ie baterye ko n n e  i dw ie p iesze ,  tu d zież  3000 
dzie  prow adzić  korrespon dencyą  z ich rządam i, lu d z i  milićyi.
dla zaw iadom iania  o n y c h ż e  o w yp ad ka ch  w o- W o y s k a  B aw arskie  iu ź  są w  p o ch o d z ie  i
len n yc h  i o w szystk iem  , co s ię  d z ia ła ń  w oysk  ciągną p r z e z  E llw a n g e n , H i l l ,  O ehringett 
d otyczę.  7) U m a w ia ią ce  się strony postano- do H eidelbergu. M ie ć  także b ę d z ie m y  prze- 
wiły w e z w a ć  w szystkie  m ocarstwa do przystę- c h o d y  w oyska A u s t r y a c k i e g o , kiedyx m o c n y  
pu .  8) M ian o w ic ie  w e z w a n y m  b id z i e  N. K ról  korpus p ie c h o t y , ia zd y  i arty l lery i ,  c iągnie  n a  
C h rze śc iia ń s k i , ,  a ż e b y  do n iego p r z y s tą p i ł ,  i F ir n , M em m in gen  i t. d. ku R en ow i i pier- 
iv  p r z y p a d k u ,  i z b y  Jego K. M o ść  u ż y ć  c h cia ł  wsza ko lu m n a stanąć m a dnia 2 1 .  t. rn. W U l-  
p o tęg i  a rtyk u łem  agim um ow-ioney, zawiado- tllie.
mi l ,  na ile okoliczn ośc i  do zw o lą  N. K r ó lo w i  IF ia d o m o sci z  P a ry ża  do dnia 12. K w ietn ia . 
p r z y ło ż y ć  się do celu  n in ie y sz e g o  traktatu. (Z gazet  B eri.  i Harnb.)
9 )  Z a t w i e r d z e n i a  w y m ie n io n e  b yd ź  maią Jest po dobień stw o d o  p r a w d y , ź e  t r z y k o '
■w przeciągu jed n e go  m iesiąca ,  l u b  p r ę d z e y  l o r o w a  chorągiew  p o w iew a  iuż dziś w c a ł e y  
ieśli m ożn a. W  d o w ó d  tego n in ieyszy  traktat F r a n c j i ,  toż  w A n t i b e s , i w  M a rsy lii. 
podpisali p e łn o m o c n ic y  i p ie czę c ia m i s w e m i Skoro tu n ad eyd zie  w tey m ierze  w iado m ość ,
Stwierdzili .  __ D a n  w W i e d n i u  dnia §§-. g r o m  d zia ł  w P a r y ż u ,  w tw ierd zach  i na brze-
M a rca  1 3 1 5 .  gach m o r s k ic h , obwieści u koń czen ie  n a s z y c h

kp <’dp.) H rab ia  Rastim ow ski. H r a b ia  z a k łó c e ń  w e w n ę t r z n y c h .
A ksselrode. X i ą ź ę  M e tte r n ich . B aro n  C zte rn a sty  p u łk  p i e c h o t y , k tó ry  zo sta w a ł
ffe s s e n b e r g .  X i ą ź ę  H ardetlberg. B aron  przy  korpusie  X ię c ia  A n g o u lem e,  zatknął 
diu m boldt. W ellin g to n . troy farb n ą  kokardę. T o  sam o u c zyn i ł  l o t y

( Z  g a z e t y  B e r i . )  p u łk  l in io w c y  p ie ch o ty  ,  k tóry  p r z e s z e d ł  do  

O d  M e n h  dnia 14. K w ietnia . G e n e r a ła  P ir t .
T a k ż e  w oyska  Bawarskie poruszaią  się szy- G e n e r a ł  G r o iic h y  b y ł  dnia 8- w V d le n c t,

b ko i n iektóre od d z ia ły  przec iąg n ę ły  iu ż  przez  a G e n e r a ł  P ir e  przed  bram am i A rig n o n . 
F r a n k jo r t.  S ły c h a ć ,  i e z  w o yskie in  M ar- T e le g ra f ic z n a  dppesza  G e n e r a ła  G ro u ęh y
jszą>łka iF r e d e  rp,a s ię  z n o w u  z łą c z y ć  z n a c z n y  -d on osi z  M o n te h m a r t  dnia 9. K w ie tn ia  o
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■spraw
z e w n ę tr z n y c h  list o kóln y  -Jo,Francuz- c a ły m  południu-; ł e  w 'Pcrpigno.fl nlewyico-

* » - A rrentotn rtr7u na t-A-iti71I -1Tnf;rrn fwi \  1Pm a ’ /?Tł/T/tł///•«*?/»
kich P o s ł o w ,
d w o rac h  za g r a n iczn y c h ,

M in istrów  1 A g e n t ó w  p rzy  
w któ rym  u w ia d o -

-■ . . , ~ v „m iar.ie, w yraża  m ięd zym ia  ąc ich o za s z łe y  zini®1-"- , h  3
 ̂ ob w o d zie  Państwa

i p n e t m :  , „ W  c a ł e m  o h w  

n u i e  n a y w i ę k s z a  • s p o k ” }.*11^ '

b y ł a  d z i e ł e m  d n i  k i l k o .

.po w i e r z o n e

p a -
Zrniana wielka 

S k o ń c z y ło  się u r z ę -  
W P .  od rządu K ró -

a ia odbiorę n ie z w ło c z n ie  r o zk azy  
i c e l u  up o w ażn ien ia  n o w e y  legacyi.

d o w a m e ,  
lew skiego
0*ęs jr23 ^
W in ie n e ś  W P . ,  -M ci  P a n i e ,  n ie z w ło c z n ie  
zatkn ąć  u ó y fa rb n ą  k o k ard ę , co i w szy scy

zna vduiącT  si^  pr/'y W  P - F ra n cu z i  u c z > nić 
• n; .G dybyś W P.. w  chwili  oddalania powinni. j

. 0(j  d w o r u ,  przy k tó r ym  zo sta ie s z ,  m tai
eoosobność w id zen ia  s i ę  z  M inistrem  spraw 
z a g r a n i c z n y c h ,  ośw iad cz  m u V1. P a n ,  iż  C e ­
sarz niczego s c z e r z e y  niepragnie, iak u trzy m ać  
p o k ó y ,  że  się  zrzeka  w szelk ich  p lanów  w ie l­
kośc i ,  iakie m ó g ł  mieć k ie d y ,  i źe  system a 
iego  gab inetu  p o le g a  teraz na cale in n y ch

praw idłach. .
(padp.)  C a u lin co u rt >

X i ą ż ę  W  i n c e  n c y  i.“  
M o n ito r  za w ie ra  teraz K rólew ską  u sta w ę 

z  dnia 13. G rudnia  18 >4 r o k u ,  przez  którą 
skonfiskowane z o s ta ły  dobra ro d zin y  B on a-  

p a rteg o .
X ię ż n a  A llg o u letn e  w y p ły n ę ła  dn ia  3. t. 

m . z P o u illa c  na korwecie  Angielskiej -  l e

V e n d e  v e r .
G e n e r a ł  R iu a u J  zraSydmt s ię  t e raz  w IV tV l-  

d e i ,  gd z ie ,  p o d ł u g  na sz yc h  g a z e t ,  6pokoy-  
ność  u t r z y m a n ą  zos ta ł a .

D n i a  6. za szła  p o tyczk a  po nad r z e k ą Isere.

n an o  r o z k a z t l , danego od h ie c ia  Ango,ulewie t 
a ż e b y  w y d a n o  te miasta H is z p a n o m  ; osta­
tni p ó ź o ie y  o ś w ia d c z y l i ,  iż się n je ch cą  męe- 
szać ff  nasze okoliczności  ; źe biała ch o rąg iew  
p o w iew a  iescze  ty lko  w Marsylii,. N ie t h c e -  
m y ,  m ó w i ł  d a lt y  B o n a p a rte , m ieszać się 
w  spi,aivy in n ych  n a r o d ó w ,  lecz biada tem u 
ktoby się ch c ia ł  mieSzać do n aszych  i trakto­
w ać  nas iak G enuę i G en ew ę, i n; rzucić  n am  
inne ustaw y , w m ieysce t y c h , k tóreśm y so­
bie sami w ybrali .  N ie ty lk o  B o h a tero w ie  £ pod 
M arengo y z pod A u s i e r l ic  i G e n u i , c a ły  
naród o p ar łby  się na sw oich granicach tako­
w y m  zam iarom  i g d y b y  w ysta w io n o  600,000 
l u d z i ,  w ystaw ilib yśm y natomiast 2 m il io n y l ‘ :
W  końcu p r z y rz e k ł  im w r ę c z y ć  o r ły  dopiero 

na polu M a io w e m  w p rzytom n ości  zgrom a d ze­
nia n arod ow eg o

Z w o ł u i ą  w szystkich  P o d o fic e ró w  i ż o łn ie ­
r z y ,  którzy  w o ysk o  opuścili.

U t w o r z o n y c h  b y d ź  ma 6. p u łków  strzele­
ckich i 6 w o ltyżersk ich  m ło d e y  gw ardyi C e-  
sarskiey.

W o y s k a , k tó rych  popis B o n a p a rte  dnia 9. 
o d p r a w i ł ,  w y r u s z y ły  iu ż  po większe.y części 
ku sw em u  p rze zn ac ze n iu .

G e n e r a ł  G ro u ch y  r u s z y ł  do M arsylii.
P o cz ta  z  M arsylii p r z y c h o d z i  tu teraz re­

gularnie.
K a r d y n a ło w ie  F escll  i  M aury,  pozostali  

w  R zym ie-

W  M o n ito rze  dnia 5. K w ietn ia  znaytluie
 j t ^  się  d łu g i  a rtyk u ł  pod n ap isem : Lhyagi n a d

X i ą ż ę  dngoitlcjney  po p r z e j  ściu n a y w ię k sze y  D ekla ra cy ą  Kungres.su W ied eń skieg o. N ie ­
c z ę ś c i  w o y s k a ,  opuści W a le n c e .

D n ia  9. o d b y ł  B on apa rte  popis 20 p u łk ó w  
i 3 z d y  i p ie ch o ty .  W o y s k a  te ciągną z Orleanu 
i od lew ego  b rzegu  rzeki L o ire . O ficerow ie  
j  żołnierze- u tw o r zy l i  po tem  k o ł o ,  a Bona­
p a r te  .pow iedział im : troyfarbna chorą­
g ie w  p o w iew a w T u lu z ie j  M o n tp ellier  i na

podobn ą, a ż e b y  w tylu s ło w a ch  zeb rać  m o żn a  
w ię c e y  k ła m stw , fa łs z y w y c h  w n io skó w  i n ie­
d o r z e c z n o ś c i ,  iak w tych  Uwagach.

P o w s z e c h n e  .p oruszenie , uzurpa.cyą Bona- 
p a rteg o  w E u ro p ie  z d z ia ła n e ,  uWażarróin 
b y d ź  p o w in n o  pod d w iem a  bardzo p e w n e n u  
w z g lę d a m i,  .to iest: C o  p o w i n n i  u c z y n i ć



1 u c z y n i *  F r a n c u z i ,  i  c o  p o w i n n i  T a  p r z e w y ż s z a j ą c a  większość n a™ , ł „  t ł - 
* “ ” y n , ł  S p r z y m i e r z e ń c y ?  n ie  c hce pr zy  własczy cielą,  nie L

G d y b y  F r a n c u z i  w z g l ę d e m  z aszley* z  mian v 8nr/\miVrvt ' ' i I rzy w oia zaiste
v * • , , ,« , • . s p r z y m i e r z e ń c ó w ,  l ec z  s p o g l ą d a  •

z u p e ł n i e  lednaktego b y h z d a n i a ;  g d y b y  pano- nich b ez  o b a w y ,  g dy  p L b e d a  , ^
w a ł a  o wa  l e d n o m y s l n o s c ,  która n it d h- p o -  b n i j  m ; i • .  ̂ w y s z u -

• ,, , , - c i ,  t a m a  w p os i o d  m e y  wspoinegonienm.?;jr?». i*
wątp. iwaco w y p a d k u  ; g d y b y  ztmafia b y ł a  .ego Real iści  i sp rz y mi er z eń cy  w al cz y ć  K  
r o d z a i u ,  i z b y  ż a d n e g o  w p ł y w u  na s pokoy - eóinv.4.  ,. * ^  l)<r d ą * s c z e -
n oś ć  E m o p y  mi eć  nie m o g ł a , g d y b y  nie- an!
gwałciła traktatów u tr z ym uj ąc yc h  się między dzili drueirh i),trw®z >c^» ź t  sprowa-
F ra n cy ą  a mocarstwami E u r o p t y s k i e m i  : tych. 1 ’ a m  , i e  podusczyli tam-

wówczas naród Francuzki  mi ał by bez wątpię-  Upadnie B  n t
n ia  p r aw o o d e z w a ć  się d o  tych m oc ar s tw :  n ar ód  n i e m o i e  w ó w c z a s

W  c ó ż  się to m i es za c ie ?  N ic  w am do na- r z o n y  i po k o n a ny  , „ fcU y m  Upoko* 
s z y c h  d o m o w y c h  o k ol i c z n o ś c i ;  c h c e m y  ie ó n  p o k o n a n y m ;  " « « ° « «  n,c b f t d * »

s a mi  le dn o my ś ln i e  z a ła t w i ć ;  to co się u nas mil itarny d e s p o t y z m  B o ń a n a r tl™  J  ’ 8 ^  
d z i e i e ^  m e p r z y n i t s i e  ż a d n e g o  wstrząśmenia iego d z i e l no ś ci ,  sam z w a l c z y  w oy sk o 

z a  g r a m c ą ;  nie wgląda m y ,  co w y  w w a sz y m p a rteg o . W o y s k o  iego z ost ani e po k o n a n e m"  
kraiu robicie;  p r^ yzna iemy  w am  m e p o d l e -  l ecz  w o y s k o  iego nie iest n a r o d e m , i w o ^ k o  
g t o s c ,  ale i m y  i ey  p r a g n i e m y ;  c oż  wałn to nie n al e ży  w i e c e v  do w o y s k o
w to w c h o d z i ć ,  czy  m a m y  s ł u s zn ą  lub nie,  go w y d a ł o  i eg o n o w e m u  tyrano °  
to do nas n a l e ż y ;  nie  iesttście w y  n as zy mi  t o  <lo o b c y c h  mocarstw * 
s ę d z i a m i ; n ar ód  nie ma ż a dn e g o  nay w y ż s z e g o  iest z u p e ł n i e  proste i o dp ow iad l i ^c e Wame’ 1°** 
t r y b u n a ł u ;  n ie chce tny  n i k o m u  n ad awać  praw,  z a sa do m sprawiedl iwości .  T r a k t a t 6 WSZfcIkl,n 
a le  ich też nit c h c e m y  od nikogo pr zyi tnować .  się iest z g w a ł c o n y ; to s a mo  t r a l t a T p a ^ z k  *  

Stern wszy si ki em nie tak się ma p o ł o ż e n i e  I c h  w i ec z ny  nie pr zyj aci el  o p a n o w a ł  w i e l k a  
r z e c z y  we F ra n cy i. N a r ó d  F r a n c u z k i  nie w ł a d z ę ;  ta w ł a d z a  stać się- m o ż e  dla nich 
składa się z e  stut ys ięcznego w o y s k a ,  k i cr e  szkodl iwą.  J uż  on w pr a w i ,  w n i c s p o k o y w ć  
p r z y w o ł a ł o  B on apartego  i które w oka-mgnie-  tuż się podnosi ,  i u i  się odkazuie .  j u} L o s z l  
n i u  iest iego p o d p o r ą ,  ani z  garstki ludzi  c z t i  m n i e m a n e  adressa po dd an yc h ,  należąc eh d o  
p r a g n ą c y c h ,  k t ór z y ,  a ż e b y  o dz y sk ać  d awn ą p r a w e g o  M o n a r c h y :  ź e  S ą g o t o w y m i
w i e l k o ś ć ,  n o w e  sobi e ztąd robią igrzysko,  s u r u s z y ć  n i e c n e  w e z ł v J

i • • » " • *■ > p r z y  n a y -
-saiąc maiątkt i krew F r a n c u z ó w ,  i k tór zy  p t e r w s z e y  w y d a r z o n t y  s p o s o b n o ś c i
n ap e ł n i a j ą  i uź  w ię z i en i a  niesczęśl iwerni  tjiia- W ł a d z a  t a ,  p r z y  charakterze tego
rami s w y ch  b r z y d ł y c h  nami ęt ności .  N a r ó d  o g a r n ą ł ,  iest nieskończeni e n i t b e z p i e c z n ^ d l a
sk ład a się z  o w e y  n ie s ko ńc z on e y wi ększości  E uropy1. Z n i s c z y ć  go rnUsj E u ro p a  wczem
w ł o ś c i a n ,  a rt y s t ó w ,  w ł aś c i c i e l i ,  k u p c ó w ,  ob wi ni ać  i ey  n ie m o ż n a  , i żb y  się mieszała do
r ę k o d z i e l n i k ó w  i t. d . ,  k t ó r z y  w s z y s c y ,  z  ii*- w e w n ę t r z n y c h  spraw F r a n c y i  M a  ona ra°
teressu i uczucia  odr zucaj ą p r z y w ł a s c z y c i t l a .  w o  ścigać w sz ę d z i e  nieprzyjaciela s w e y s n o k o  v"
M o z n a z  t wi er d zi ć ,  ż e  F r a n c u z i  zostaią w ie- n o ś c i ,  s w e g o  p r z e m y s ł u ,  s w e g o  hand lu
d n o s c i ,  k i ed y powstani e rozciąga się od A l -  s w y c h  u st a w ,  swy ch M o n a r c h ó w  i n i e p r z y ’
p o w  do O c e a n u ?  Ki e d y  w s z ę d y  w y b u c h i w a  iacieja tego w s z y st k i eg o ,  c o  iest l u d z ko ś ci
woyna domowa gdzie niemasz woyska linio- D a y d r o is z e g o .  (Z  Korresp H am b )
w e g o  w p rz ew y ź s z a i ą c e y  l iczbie ? K i e d y  się. "
łeie  krew obywatelska po nad brzegami Dor- ~  ”  Bndnteb,
%ogne XDurana? u o a a n k i



D o d a t e k  d o  G a z e t y  P o z n a ń s k i e y  N r o .  3 3 .

Anin 18• K w ie tn ia . N ie c h  mu scze  ś liw ie  id z ie  w szy stk o , im e c ft
, . . G t  fcrała b ry g a d y  Kruko- d łu g o  trw a  panow anie J e g o .  P r z e z  c a ły

j f a  ą atut ^sztin  z e z w o le n ie m , umie- dzień po w szystk ich  kościołach bito w e dzW ony.
U)ieckiegu}, 1 za^wy co n a stę p u ie :  W ie c z o r e m  ca łe  miastp b y ło  o św ie co n e .

s c z is i< i  w ^ ^ ^ w ie c k i ,  powr«paiąc z A n g li i  Z e  Lwowa dnia 14. K w ietnia .
Gent-ra /l oWje rzor ey p r ze z  N ,  i m p e r a -  W  m ieście J a r o s ła w iu  dnia 1 5 .  zeszłeg®  

z  missyi m u J J ^  i t ń t ó w  P o lsk ic h ,  miesiąca M arca  z s z e d ł  z  tego świata X .  A d -
lora d ui ąc ych  s ię ,  p o w z ią ł  w iad o m ość  g u sty n  K w ia tko w ski, E x j - z u i t a ,  w  $ 3cim
tam ^ wyd autm  tam i u rukitin  o g ło -  rok,u życia  sw o itgo. T e o  w ielce  c o ę t l iw y

W ° ’  ,,a niego pisa^tę, podpisanem  literam i i św iątobliw y K a p ła n  trawił dnie swoie po  
Szopem  ■  ̂ ^  . S z e f  bat.dionu in że n icró w . w yga śn ien iu  za ko n u  sw oif go w klasztorze X X *

u  1 z m y ś lo n e m  im ien ie m  p ra w dziw ym  R e fo rm a tó w  Jarosław skich, a oddany całkien*

d T(n tf g °  d zifcia iest G e n e r a ł  d yw izy i So- ć w ic z e n io m  e w a n ie l i c z n y m , m im o z g r z y b i a -  
• 7 ^ - .  które w l e n  c z a s  zo sta ło  drukowa- R g o  w ieku i k a le c tw a ,  d o p e łn ia ł  bezintereS-

ern^kiedy G e n e r a ł  K rukoW ieckl udał  się b y ł  stawnie w szystkich  po w in n o ści  k a p ła ń sk ic h ,
d o '  A n g lii.  __ P r z e i e i d ż a i ą c  p r z e z  H  iedek  a nie p r z y i m u i ą c  ża d n y c h  ofiar i źyiąc  ie d y n ie
G en erał  hru k o U iieck i} z ł o ż y ł  u  n ó g  X .  Im -  z swey, po jezu ick ;ey  p e n s y i ,  rad d z ie l i ł  z  pet- 
pefatora  p r o ź b ę  o w y z n a c z e n ie  sądu woien- t r z t b n y m  b liźn im  1 n ę d z a tz e m  t o , co m u  p o  
b łw o  któ ryb y  p rzew in ienia  w tern piśm ie o p ę d z e n i u  sk ro m n y c h  na ży c ie  ie g o w y d atk ó w -  
z a r z m o n e  r o z p o z n a ł ,  i i e ie l i  d o w ie d z io n e m i p o zo sta w a ło .  Z w ło k o m  tego s z a n o w n e g o  
z o s t a n ą  E g o  p o d łu g  c a łe y  p p w  su row ości  starca oddałi  z  r o zrze w n ien iem  ostatnią p o -  
u k a r a ł ;  w p rzec iw n ym  zaś razie, skoro wspo- s łu g ę  O b y w a t e le  i D u c h o w n i ;  pierwsi n ieśli  
I ł ir io n e  pism o o k a ż e  się pcrtwarzą, a ż e b y  g o  na s w y c h  b arkach  do k o ś c io ła , d ru d zy  n a  
A u t o r  karc o d n i ó s ł  tak ą ,  iaką prawo n a z n a -  c m e n t a r z ,  i tak u czci l i  c n o t ę ,  o k to r ty  k m y  
* z \ ł o  za takie w y k ro cze n ie .  w gazec ie  naszey  w s p o m n ie ć ,  za  m iłą  p o c z y -
* A  P etersb u rg u  d- 17- M arca d. S. taliśm y sobie p o w in n o ść .

U  ostati i piątek dnia 1 J . t . m .  iako w d zień  Z  B r u x e lli  dn ia  12. K w ietn ia .
roczn icy  wstąpienia na tron Jego C esarskiey  P rz .y b yw a ią c o d z ie n n ie  w oyska z  H ollan dyt
j^Lości w t u n y s z y m  kościele k a z a ń s k im  b y ł o . i  c iągną daley ku gra n icy .  M ii l icya  H o l l e n -  

n a d tr  l iczn e  zgrom adzen i^. M s z ą ’ ś w ię t ą ,  a derską ma na kaszkietach taki n ap is :  V o o t
p o  niey p o s t a n o w i o n e  na ten d zień  w kościele V a t e r l a n d  e n  O r a n i e .  K r ó l  każe odby* 
nadZym m o d ł y ,  z  p r z y k lę k n ie n ie m , o d p ra w ia ł  w ać popis w szystkim  tym  w o y s k o m .

P rzen ąyw ie le  b n ie y s z y  A r c y b is k u p  T w e r s k i  X ią £ ę  W e llin g to n  o d w ie d z ił  K r ó la  L lld w i-  
Serafi-tn. K o śc io ł  n a p e łn io n y  b y ł  m od lącym  ka X F J 1L  w G a n d a w ie?m \zl d łu g ą  r o z m o w ę  
s;e 1 lidem. O  U  iaką żarliw ością  w dn iu  tym  , Z G e n e r a łe m  Ciarki-y a w c zo ra y  p r z y b y ł  tu 

niet>Iko w  k o ś c ie le , ’ ale i w c a łe y  prze- p o w ro tem . T a k ż e  R ossyiski  G e n e r a ł  PeZZlr 
strzen i P ań stw a ,  w ierni syn o w ie  R o s s y i z a -  d i B orgo  w y s ła n y m  z o s ta ł  od  s w e g o  C e sa rz a  

s y ła l i  do N a y w y i s z t g o  P a n a  gorące m o d ł y ,  do Ludw ika łS g o -
za  Jego P o m a z a ń c a ,  N a y m i ło ś c iy  szego  G e  Pan C hatea itbrin nd  iest w  G a n daw ie  i t y -
sarza J e g o m o ś c i  naszego [ N ieć  fi b er ło  ; ego tu luie  się P o s łe m  K r ó le w s jd m  p r z y  Imperar- 
m nocnlo ne b ęd zie  p t  u w icę W szech m o cn e g o l  torsko- R o ssy is k im  d w o rze ,
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( a n ó w  w B e lg iu tn .

Z  A m sterd a m u  d. i f .  K w ietnia.
W y g lą d a m y  w k ró tce  w a żn y c h  wy p a d k ó w 

Łiedy  w e d łu g  p r y w a tn y c h  w iadom ości z B r a ­
b a n c ji  sp o d z ie w a n e  iest lada dzień  rozpoczę-  
ę ie  k r o k ó w  oiep rzyiacie lśkich .

J . ' '  J ^UICW Y IU*
w ied zian ą  radością ludu b y ł  p rzy ięty .  p rzybyIł 
z Jego Świątobliwością. K a r d y naj'olvie p ncca

0 F P *™ » i  > G a le ffi , G a b r ie li ,  
ę aZ Ci> ' l 0 i V '  A n to n i D o r ia , B ra n ca droy 
S c o t t l , '  Sa/uZZO,  R u ffo  i L i t u ,  D a le y  
P o s ło w ie  A u s tr y a c k i  i H iszp ań ski pt z y  p a_
nif*7 lrtn-i   fr . m l i .  *M a r s z a łe k  M arm ont wy d a ł  w G a ndaw ie  n i - t t - ' ” ! /  ustryackł 1 H iszp ań ski przy  P a -  

o b s z e r n ą  o d p o w ie d ź  na o d e z w ę  Bonapartego A n t ™ t  Ŵ r z e ’ k a w a le r  L e b ze lte r n  i D o n
5  , de 1-a r g a s ;  H ra b ia  L a to u r d u p inz  dnia i g o  M a r c a ,  w  którey iest m o w a ,  ź e

M a rm o n t  w y d a ł  w roku z e s z ły m  P a ry ż  i t. d. . irjrv „  „ . .

M a rm o n t  p rzytacza  w t e y  od p ow ied zi  na koń- K a r ó lM a r e s c 7/ d h i A  ' 6C|eńsklt

“ * ,‘ 0» - ' T M *  m o l e ,  c z y  A u . t r y . c H . * , '  ,  i"” ' ’
ui]  p r z y id z ie  za k o n c z y c  ż y c ie  pod h a n n icy^ , H  I S Z  P  A  N  r A

• , ■ J-JULUKfUMTJlJJ
e en 2 p e łn o m o c n ik ó w  K ró la  fmci Fraricu- 

z iego  przy  K on gresie  W ie d e ń s k im ,  H r a b ia

c z y  b ę d ę  iescze  m ó g ł  s łu ż y ć  m e y  o y c z y z n ie ,  
c z y  b ę d ę  p r z y w o ła n y m  lub  z  ło n a  iey o d e ­
p c h n ię t y m ,  m iłość  ku m e y  o y c z y z n ie  p o z o ­
stanie m oią  ie d y u ą  n am iętn ośc ią ;  K ró l  d ob rze

P ism a  pu b liczn e  w y ię jy  z g a z e t  Francuzkich 
następuiące d o m tśie h ia  z  M adrytu  pod d n ie m  
l .  M a r c a :

c h ę c i  m e z r o z u m i a ł ,  k iedy r a c z y ł  do m ego  ^ ó i n e s t v? ? ? ’ , C°  doty d l c ^ s  °  p o w s z e c h n e y  
h e r b u  p r z y łą c z y ć  tę d e w iz ę :  P a t r i a e  t o t u s  fu n dam en tu  •*' “ !U n;iSZ5,.m S o sż o r io ,  iest b e z

e t  u b i q u e ;  c a ły  dla o y c z y z n y  i w sz ę d z ie .  się p r a w k l ła S u r o w o ść ’; ' ^  " WS^ ' lr‘ p0mn3Źa1  ̂
W y r a z y  te obeyrnuią  ca łą  historyą m e c o  ź y -  z io n v ch  . lŁ ac7.ba u w ię-W y r a z y  te obeyrnuią  ca łą  historyą m e g o  ź y -  
w o t a .“  >

W i e l u  F ra n c u zk ic h  O fic e r ó w  i ż o łn ie r z y  
op u scz a ią  sw ą o y c z y z n ę  i udaią si^ p o d  c h o ­
rąg w ie  L u d w ika  X V I I I .

N a  granicach  Belgitirn z a s z ły  iuż kilkakrotne
, . . . ,     -— 15 tytKO Kanorulc C.SCOl(fut% (da-

utarczk i  m ię d z y  obustron nem i patrułam i. N ay- w n ie y  N a u r z y c i t ł  F erd y n a n d a )  co d zien n ie
w a 7 nipv<57a y.ananh ttn u    ̂ ,

• VJOvl, V v
Ztonych l i b e r a l i s t ó w  zos ta ł -  • >

' . . w c ią a łe m  n ie b e z ­
p ieczeństw ie  zginienia na rusztow aniu  k a”

w s k ie m ; to p r z y n j y m m e y  pew na , źe F is k a ł
KoHid.issyi K ró le w sk ie y  w y r o k o w a ł  śm ierć  na

i i»an</ście osób. Wszy s tk ie go  lękać się na -  
B ź y  5 dopók i  tylko Kanon ik  E sc o iq m %  (d a -

w jększeg o  w p ł y w u  u K r ó la  n ab y w a ć nie p rze ­
stanie .“

„ B a r o n  E r n le s  m ia n o w a n y  n ac ze ln y m  D o -  
w o d c B a rcelo n ie  i G e n * r « tfti woyska 
Katalrfnskiegot go tm e ón fi;e iu ź  (fb wyiaztkj>

a to w a r zys zy  m u ochotnik (guerillas) M niiso, 
któreg o  K ról Margrabię L o b rea a tu  m ian o w M .
ICtc\ ?.na cnne’ńłi rn\;ćL.. •

w a ź n ie y s z a  z a p a d ła  tcnii dniam i p rzy  czcrw o 
» y m  m o ś c ie ,  na drodze z  Mons do V u le n -  
cien n es. lV o y s k a  n asze z a b r a ły  kilku Jeń­
c ó w ,  k tó r z y  ie d n ak źe  zostali  z w r ó c e n i ,  p o ­
n ie w a ż  n ie w y s z ła  iescze  deklaracya  w o ien n a.

(Gaz.  B e r i . ) "
Z  G en ew y  dm tt ? .  K w ietn ia . ................... ......... ^ „ r e g m „

N.epotw .erdziła  s.ę p o w ie ś ć ,  «  M asseua  Kto zna sr osqb m yślenia  i postępow ania  obu 
został w M a rsylii od Roali3tów zastrzelonym, tych D ow ódcf w ,  ob,TVvia się abv wkroic 
—  L u c ja n  B o n a p a r te ,  który przed swoim neu^e rozruchy w  B arcelonie  nie w y b u c h . i ę ł ?  
w yjazdem  z R zy m u  m iał kilka konferen cji  —  G en erałow ie R iH ac 0 ; p ał(if o x  * 
z O y c e m  S . ,  wyjechał ztęd na L u g d u tl do słani są do A r r ag onii i zdaie  sie iż ws*v- 

P a r y * a- —  , . s tk ie^ .  po gorliw ości  J, h  Spo d zIewaią się .«  "
Z  W ło c h  d n ia  7f .  K w ietnia . „R a d c y  starm i Ił dvr K. s ty ls k ie y , którzr

O y c ie s  S. p rzy b y ł  dnia j .  m. b. do dobrze myślą o H is z p a n ii,  ztiayduią się

I
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W n a y d o fk l iw s z lm  p o ł o ż e n i u , p o n iew a ż  K ról 

n a -porady ich u c h o  swoie z u p e łn ie  za m yk a ,  
a p o w u d u ie  się  s.uit-rni ty lko  radami X ię z y

O sto la z a  i E s c o iq u iz  “
„ K r o i  o g ło s i ł  to za p o w s z e c h n ą  z a s a d ę ,  iż 

ż a d e n  m nich  k l a s z t o r u  sw oiego  o p u sczać  n ie  
m o ż e .  O d rz u c o n e  są zatem  w szelkie prośby 
O s t k u l a r y z f c y e , a B u lly  1’ a p ie zk ie ,  zawie-t 
raiące na nie z e z w o l e n i a  , m aią  b yd ż  n atych ­
m iast s p d o n e m i ,  skoro do po tw ierdzenia  
K r ó l e w s k i e g o  podane mi zo sta n ą ."

Uwiadomieni?. I g n a c y  M u l l e r ,  Patron, 
jniesika przy placu komedyalnym w Spaldiuga 
daniu Nro. 133*

0  B W  I E S C  Z E N I E .  
Podinspekioi irób' i Lasów Nai odpwych 

okręgu Khcfti.gn, '
; Uwiadomią Publiczność,,  iż folwark dawtiiey 
arbpachtowy 'Szczepanowo, w Ekonomii Naro­
dowcy M ogilnickiey, Powiecie Inowrocławskim 
Deparamencte Bydgowskim, sytuowany, z go- 
rzalnią i dwiema do wyszynku karczmami, w r o ­
zległości hub magdeburskich 29 obeynunacy, 
w^pusczonym będzie przez licytacya w dzierżawę 
czasową na k t  trzy , od dnia igo Cźerwca r. b. 
porzynaiąc. Termin do Iicytacyi wyznacza się 
na nuescu w Szczepanowie na dzień Q. Maja r. b. 
yano ó godzinie io te y ,  na którym więc wszyscy 
chęć dzierżawienia maiący, stawię się zechcą. 
Zresztą Konkurrent każdy złożyć winien będzie 
przed przystąpieniem do Iicytacyi ria vadium 
Talarów 150. —  O warunkach każdego czasu 
u  podpisanego dowiedzieć sie można.

G n i e z n o  dnia 2. Kwietnia 1815.
N  o w a c k i.

Obwicsczęniem Podaie się do publiczney wia­
domości, iż uj-jj-jatk przypadaiący w  dniu tszym 
Maia r. b. w  mieście R ogoźnie, P wiecie Obor­
nickim Departaroencie poznańskim, z powodu 
świąt Wiel- anocno - żydowskich, został odiozo- 
nyna na dz.en 10. Masa r. b , ; na który Sianowoą 
Publiczność żapra,zani.

ł l o g o ź n o  dnia 2r. Kwietnia 1S15.
Buraii,trZ miasta R o g o ź n a ,  

B y n a r z e w s h i .

Uwiadomienie. Na ten S. J a n  sto tysięcy 
Zlot eh, lub według okoliczności i  więcey, mogą 
byuz komu wygodzone, pod warunkiem ułożenia 
się o zastaw, lub laką niewielką dzierżawę 1 przy- 
poźyczemem. Życzący sobie wmyść w podobny 
uki ad,  raczy się zgłosić do W.. Adwokata Prze- 
pałkowskiego, mieszkającego na ulicy G a r b a r y  
N io .  421. w Poznaniu, 1 podać temuż swe pro- 
pozyeye, im prędzey, tym rzecz dogodniey ukoń­
czoną bydź może.

A u k c y a .  Na żądanie opieki nieletnich dzieci 
nićgdy W W. Joztja  1 Józefy z Szoldrskich mał­
żonków Lipskich, przedawane będą w Czernieje*> 
wie w p o m i e s z k a n i u  d w o r s k i m  d n i a  6.  
M a j a  r. b. r a n o  d g o d z i n i e  8- więcey dają­
cemu , za gotową w grubey srebrney monecie 
zapłatę, rozmaite w pięknych garunkach koronki, 
biehzna, sk ło ,  srebro, 1 inne mobilia; do czego
ochotę kupna maiących się wzywa.

w P o z n a r r u  dnia 22. Kwietnia 1815.
JJo przedania. Do przysądzenia ostatecznego 

kmiectwa , po Jerzym Schuhz pozostałego, w wsi 
Ossowey sieni górney pod Wschową Nro. 28 poło­
żonego z przyległościami, na 720 Złot. ocenionego, 
na które naywyższe licytum na pierwszym terminie 
podane, wynosi 2430 Złotych, wyznaczony iest 
termin na dzień 10. Maia r. b. przed południem 
o godzinie ic tey  przed niźey podpisanym Nota- 
rytfszem Powiatu Wachowskiego, wyrokiem Prześ. 
Tryb unału  Cywilnego Departamentu Poznańskie­
go d. d. 3go Stycznia r. b. do tego upoważnionym, 
w kaneelhryi iego w Lesznie na rynku Nro. 270.

L e s z n o  dnia 12. Kwietnia 1815.
. S . B .  L  a u b  e.

Do przedania. D o przysądzenia ostatecznego 
kmsectwa po Ąrystyanie Jitzner pozostałego , w wsi 
Ossawey sieni górney pod Wschową Nro. a  poło­
żonego z przyległościami, które na 600 Złotych 
ocem one, 1 na które na pierwszym terminie także 
iuź 600 Złotych zalicytowane zostało, wyznaczony 
jest termin ns dzień 10. Maia r. b. przed południem 
o 1 1 tey godzinie przed niźey podpisanym Nora- 
ryuszem Powiatu Wschowskiego, w skutku wyrók* 
Prześw. Trybunału Cywilnego Departamentu Po- 
znmskieeo d. d. 8-Lutego i8 iO J o k u , w kanceliaryi 
iego w Ltszme na rynku Nro, 270.

L e s z n o  dnia 12. Kwietnia 1815, ‘
«S. B . L  a u b e. ' 

D o  p r z e d a n i a .
Uwiadomią się ninieyszćmSzanowną Publiczność

ochotę kupni maiącą , iż Ur. Ur. Chenrykowscy, 
małżonkowie, uiaiąc gorzalcsą dziedziczni w mie.
\ ' 1 , ‘ ‘
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ścfe Pow idzu, w Powiecie Powidzkim Departa­
mencie Poznańskim, między miastami l l  iłkowem, 
Trzemesznem, sytuowaną, takową przez dobro­
wolną licytacyą sprzedać sobie życzą. Stan go- 
rzalm iest takowy:

I )  Mieszkanie z wszeikierni wygodami, trzema 
sklepami, tak nayporządnieysze. 

t )  Gorzalnia z dwiema garcarui, z tyszelżietni 
porządkami do mey naltźącemi, w ktorey 
co tydzień dwie bec.ki spirytusu ccko wy­
pala się może i wigeey przy forsie.

3)  Gorzalnia ta iest wspólna z pomieszkaniem, 
w Sednem podworzu, porządnie now o opar- 
cbaniona wspólnie z ogrodem, z drzewa uro- 
dzaynego sig składaiącym ; takie w tym po- 
dworzu iest kubei sa wieprzy 40 , potćm wo- 
larnia na wołow 1 2 ,  wozownia, staynia na 
4 ry k o s ie ,  spichrz, szopa d łu ga , kurniki, 
dwa sklepy murowane, mielcach d a  robienia 
piwa i uprawy słoda, przycćtn ogrod; przy 
końcu miasta na trakcie, porządnie oparcha- 
n io n y, przy którym można dom szynkowny 
wystawić.

4) Wspomnieni małżonkowie zostawuią na grun­
cie inź upasłych sio wieprzy , \6  wo ł o w,  i 60 
sążni drzewa.

z kąta (  W i n k e l )  1 z  s t o d o ł y  s k R ^ c y c h  *?.-  
U p o w a ź m a i ą ce g o ,  w y z n a c z y w s z y  d o  od by c i a '  t e y  
b c y l a c y i  t e rmi n  n a  d z i e ń  2. M a i a  r.  b .  
w  p o m i e s z k a n i u  s w e  ni p ocj f } r e r o  7 9  

w  u h e y  O b e r s k i e y ,  w z y  wa wszyst ki ch dz i e­
rżeni a  t yc h  g r u n t ó w  o c h o t g  m n ą c y c h ,  a ż e b y  
w  dni u  1 m i e y s c u  w y ż e y  w y m i e n i o n e ®  z r a n a . o d  
g o d z i n y  9 t e y  do 1 1 tey , po p o ł u d n i u  zaś o d  2 ° i e y  
d o  ą i ey  zgłaszali  s i g,  1 I jcyca s wot e  do P r o t o k o ł u  
t r ą d o w e g o  p o d a w a l i ,  z tern dla n i c h  z a p e w n i e ­
n i em .  iź z n a y w i ą c e y  o f i a r ui ą c y m  po nastąpionetn 
przy i c i u ,  nat yc hmi as t  f o r m a l n y  o trzel etni ą  t y c h  
g r u n t ó w  zierzawg p o d ł u g  w a r u n k ó w  pr z e z  o p i e k e  
p o a a n y c n ,  za war t y  zostani e  k o n t r a k t ,  o  k t ó r y c h  

k a ż d e g o  czasu przed Terminem z  ak t  w k a n c e l l a r y i  
P o d p i s a n e g o  z o ż o n y c h ,  z a m f o r m o w a ć s i e r o u ż n a ,  

M i ę d z y r z e c z  d m a  2 o . K w i e t n i a  1 8 1 5 .

N o t a r y u s z  P u b l i c z n y  
P o w i a t u  M i ę d z y r z e c k i e g o ,  

IV r o ń s k i .

Zatrzymana klacz. Podaie s i g  do Publiczno­
ś c i , 1 na dniu 15. Kwietnia r> ku ł St ą .  zosiała 
klacz skarogmada.zatrzymana złodzeiow i w wsi 
Wigiersktern w P o w i e c i e  ś r e d z k i m  Departamen­
cie Poznańskim, Któryby sig wt.sciciel zn-a zł

Opłata, prócz podatku kominowego i f i i e r k a s s o - ,z , jak0 r t s f k g o  ‘własna 7 a z w ' o
w ego, me iest większa lak ć łotycb  polskich ośrn -n ._  1 i 1. b > -m
roczaie do Kammelaryi.

Ktoby wigc sobie tego życzył nafcydź, wyzna- 
czaią sig trzy termma: pierwszy dnia d r u g i e g o  
M a j a ,  drugi d z i e w i ą t e g o  M a j a ,  trzeci s z e ­
s n a s t e g o  M aja ',  zawsce od 9tey godziny zrana 
aż do 4tey godziny po południu, które odbywać 
sig be<ia przed Aawokarem Sądu Pokoiu w mieście 
Trzemesznie T w własnem zamieszkaniu. Ktoby 
sig chciał przekonać o stanie mnieyszego dobra, 
raczy sig udać w mieysce do mi3sta Powidza. 
Po przybiciu ostatrućm, natychmiast kontrakt 
kupna przed N ouryatcm  mieyscowym zdziałany 
zostanie.
.. Ban  '" Powidzu  dnia 19. Kwietnia 1815.

P a n  t o n ,  A ,  S. P. P.

niscu kosztów o d b i e r z e .

Andrzy R ożnow ski.

D o  zadzierzawienia. Podpisany Notaryusz 
w Aku tek wezwania opieki nieletnich, Lorentz 
z rh/gt ria  p0(j dniem 17. m . i  r. b. do siebie
uczyi, 1 do zadzierzawienia na 3 następne
lata, co A  1 oc) S. J a na  r. 1815. ,  do dnia tegoż 
r. I S 18- r z publiczną licytacyą gruntów niele­
tnim Loren.lQm naiećnych, z tedney huby ro li,

List gończy. W dni u 12. Li stopada r, z, zbiegł 
z  po d  aresztu z a b e s c a ,  P r a c o w i t y  V. o y c r e c h  

. S z e l i g a ,  g o sp o da rz  2 wsi  Ostrowa., P< wi a r a  
Pyzdrskiego, g d y  tenże  przez Sąd Policy i Prcsrey 
Powiatu Powidzkiego , w m. eśc i e  T rze m e szn ie  b ył  
a r e s z t o w a n y m .  G d y  więc na s c h wy ta ni u  r e go ź  
z b i e g a  wi el e  za l eży  , w z y wa ł ą  j g przeto w s z y s t k i e  
r e 'P.  w ° y s k o w e  i c y w i l n e  Z w i e r z c h n o ś c i ,  a b y  n a  
n i ź e y  o p i s a n e go  zbiega ba , „ e m ec kazaj  oko>
1 o n e g o ź  w p r z y p a d k u  dostrzeżenia are z t o w a ć  1 d o
t u t e y s z t g o  d o m u  więzienia,  oddać  kazać r - c z y ł y . —  
W s p c m m o n y  W o y  c i e c h  S z e l i g a  l a t 48 liczą cy , 
iest  wz r o s t u  m a ł e g o ,  twarz y  p o c i ą g ł t y  c h u c e y ,  
z wąsami  c z a r n e m i ; mi ał  na sobi e  su kn ią  g r a n at o w ą ,  
s p o d n i e  p ł ó c i e n n e ,  1 c ho dz i ł  bo so .

P y z d r y  dni a  u .  Mar ca  1 8 1 5 .
Sąd PoUcyi Pojirawczey Obwodu Pyzdrskiego,

K  a u I J u s.
Nr. 505, H o f f m a n n ,

' 7  } .  B a s i ń s k i ,


